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TELEFON MŁ 32, 


Otwarcie Sejmu. 


Uroczyste nabożeństwo. 


WARSZAWA, 28, (PAT). Dziś 
z racji otwarcia nowego Sejmu i Se- 
natu odbyło się w katedrze Sw. Ja- 
na uroczyste nabożeństwo w obec- 
ności Naczelnika Państwa, przedsta- 
wicieli korpusu dyplomatycznego, 
wyższego duchowioństwa, ministrów, 
posłów, senatorów, wyższych woj- 
skowych i tłumnie zebranej publicz- 
ności, która szczelnie zapełniła ka- 
tedrę. Już przed godz. 10 rano pu- 
bliczność zaczęła się gromadzić na 
Piacu Zamkowym. O godz. 10 z 
minutami przybył do katedry p. Na- 
czelnik Państwa w otoczeniu świty. 
Warta honorowa sprezentowała broń 
i orkiestra wojskowa odegrała ma- 
zurka Dąbrowskiego. 

Po nabożeństwie solennem, od- 
prawionem przez kardynała Kakow- 
skiego w asystenoji wyższego du- 
chowieństwa, wśród którego można 
było zauważyć ks, arcybiskupa Teo- 
dorowicza, ks. biskupa  Przeździec- 
kiego i wlelu innych, na bazalnicę 
wstąpił kaznodzieja, jezuita, Pawlew- 
ski, który wygłosił wzniosłe przemó- 
wienie na temat jednomyślności w 
narodzie. 

W czasie nabożeństwa przygry- 
wala orkiestra, która hymnem „Bo- 
2e coś Polskę“ zakońcsyła ceremon- 
jał kościelny. 

O godz. 11 i pół, po skończo- 
nym ceremonjale, p. Naczelaik Pań- 
stwa opuścił katedrę, faby udać się 
następnie na otwarcie Sejmu. 


.W Sejmie. 


WARSZAWA, 28. Po nabożeństwie 
posłowie sejmowi podążyli na ulicę Wiej- 
ską do gmachu sejmowego, gdzie się ze- 
brali w Wielkiej sali obrad. 

Wszyscy posłowie w kompłecie, ła- 
w; rządowe pełne, loże t galerje prze- 
pełnione. Jedynie trybuna marszaikow- 
8k pusta, 

Już od godz. 12 w południe sala 
sejmową Zaczęła się wypełniać. Posłowie 
wszystkich grup starali się wcześnie za- 
jać miejsca, a chwilami pomiędzy. po- 
szczególnemi grupami -lewicy wynikały 
spory. Każda z nich chciała zasiąść jak- 
najdalej na lowo. Przed samym przyby- 
ciem p. Naczelnika Państwa, fotele po- 
seiskie prawie wszyetkie juź były zajęte, 
a posłowie Sejmu Konstytucyjuego, chcąc 
być na uroczystościach otwarcia swego 
następcy, stanęli zwartą masą w bocz- 
nych przejściach sali. 

Loże dyplomatyczne lśniły się od 
bogato złotem szytych munadnrów przed- 
stawicieli państw obcych. Cały korpus 
dyplomatyczny z Nuncjuszem Apostol- 
Gkiin Mons. laurim na czele zjawił się 
w calosci. Galerje dla pubiiczności były 
uhite |:0 brzegi.. : 

O godz. 12 m. 45 


À stanął na 
Trybunie Sejmowej p. 


Naczelnik 


Państwa, przepasany błękitną wstę- 
gą orderu Orła Białego za nim po 
bokach trybuny dwaj  adjutanci. 
Wszyscy posłowie wstają na powi- 
tanie, rozłegają się gromkie brawa. 
Po chwili posłowie prawicy i cen- 
trum siadają z powrotem, za nimi 
reszta Izby. P. Naczelnik Państwa 
odczytuje swe przemówienie, które 
brzmi jak następuje: 


Donie Harzelpila Pańgtwa. 


WARSZAWA, 28 (PAT) Orędzie p. 


Naczelnika Państwa brzmi jak na- 
DJE 
»anowie posłowieł Poraz drugi mam 


zaszczyt otwierania Sejmu: Rzplitej poi- 
skiej. Poraz drugi, jako najwyższy przed- 
stawicie! władzy wykonawczej, staję 
przed tymi, którzy mają prawo o niej 
sądzić. gLecz warunki, w których prze- 
mawiałem kilka lat temu były zupełnie 
od obecnych odmienne. 

Cztery lata temu otwierałem Sejm 
Ustawodawczy w chwili, gdy w różnych 
ozęścinch naszego państwa nie byliśmy 
jeszcze gespodarzami, gdy los nasz był 
bardzo nicpewny, gdy z wielu stron do» 
chodziły do nas oddzwięki wojny. Sżczę- 
śliwy jestem, że mogę xwoływać pier- 
wszy d€ejm zwyczajny nie nawołując do 
obowiązku walki, lecz do obowiązku 
spokojnej pracy pokojowej. Pracy tem 
spokojniejszej być może, że granica na- 
sze są ustalone i że my sporów o nie 
orężną rozprawą sami wszozżynać nie 
zamierzamy i zacrażnień z którąkolwiek- 
bądź stroną nie szukamy. W poprzed- 
nim Sejmie sprawy -tyczące się naszych 
stosunków międzynarodowych były nie- 
raz przedmiotem namiętnych sporów i 
burzliwych scen, wzbudzając przez to 
niepokój znacznie szerszych kół obywa- 
teli, niż to było zamiarem panów posłów. 

Zwrócę przeto uwagę na koniecz- 
ność w tej dziedzinie spokoju, dla któ- 
rego dostateczną podstawę stanowi za- 
równo wiara wę własne siły i zaufanie 
do sojuszników i przyjaciół, których po- 
siadamy, a którym Polska ze swej stro- 
ny danego słowa dotrzymać potrafi. Z 
pomiędzy zagadnień doby obecnej na 
pierwszy plan wysuwa się niechybnie 
najgoręcej odczuwana potrzeba ureguło- 
wania finansów państwa. Od 4 Jat uległ 
stan gospodarczy kraju znacznej, wido- 
cznej dla wszystkich, poprawie, która 
niestety, nie odbiła się na stanie skarbu. 

Niewątpliwie źle jest pocieszać się 
w nieszczęściu tem, że inni cierpią na 
to samo, lecz w tej właśnie sprawie fakt, 
że cała Europa powojenna cierpi na tę 
samą chorobę, pozwala mieć nadzieję, 
że dokonane będą musiały być wysiłki 
wszystkich, ażeby pokonać tę ciężką i 
skomplikowaną trudność, ażeby, ws- 
szedłszy z okresu choroby powojennej, 
powrocić do stanu zdrowia i normalnej 
egzystencji. Nie zwalnia nas to jednak 
z obowiązku własnej wytężonej pracy, 
mającej na ceiu radykalną poprawę wa- 


ruuków Życia państwowego w tej dzie- 
dzinie. 
Panowie! Rozpoczynacie pra- 


"og, która na innych podstawach o- 


parta, zniewalać was będzie do in- 
nego życia, niż to, które dotych- 
czas w tej sali panowało. Jesteście 
panowie pierwszym Sejmem, opar- 
tym o konstytucję Rzplitej i stano- 
wicie punkt zwrotny w życiu pań- 
stwa, które, wychodząc z okresu 
tymczasowości, wstępuje na drogę 
normalnego rozwoju. Konstytucja 
chce, że w tej pracy, która was 
czeka, razem z wami pracować bę- 
dą równocześnie organy państwa. 
Dotychozasowe życie * polityczne 
Rzplitej nie wykazało wybitnych 
zdolności do współpracy. Sądzę prze- 
to, że będę w tym wypadku rze- 
cznikiem wszystkiego, co żyje i pra- 
cuje poza tą salą, gdy zwrócę się 
do panów z apelem, ażebyście przy- 
kładem swoim stwierdzili, że w na- 
szej ojczyźnie byliście w inożności 
lojalnie współpracować re stronni- 
ctwami, ludźmi i instytucjami pań- 
stwowemi. Choę zaś wierzyć, że 
panowie tę współpracę dacie. 

Zyczę wam, ażeby każdy z pa- 
nów u kresu swojej długiej być 
może działalności doczekał sią naj- 
większej pochwały, że był właści- 
wym człowiekiem, na właściwem 
miejscu. Ogłaszam ' pierwszy Sejm 
zwycsajny  Rzplitej Polskiej za o- 
twarty i powołują na przewodni- 
czącego najstarszego wiekiem po- 
ała. 


Dalszy ciąg posiedzenia. 
Dd własnego Koresp.). 
WARSZAWA 28. Po wygłoszeniu 


„swego orędzia Qlaczelnik Państwa opu- 


ścił salą obrad. 

Po wyjściu Naczelnika Państwa za- 
jął miejsce na trybunie prezydjalnej pos. 
Knzimierz Brownsford, jako najstarszy 
wiekiem,  wygłaszając przemówienie, 
które sawiera m. in. co następuje: 

„Wysoka Izbo l 

Powołany tytułem starszeństwa do 
objęcia czynności tymczasowego Mar- 
szałka Sejmo witam w pierwszym rzą- 
dzie dawnych posłów b. Sejmu Ustawo - 
dawczego jaknajserdeczniej, serdecznie 
pozdrawiam nowych kolegów, panie i 
pańów, w tem giębokiem przekonaniu, 
że wszyscy razem w równej mierze i 
bez względu na przekonania pracować 
będziemy z silną wolą, by praca nasza 
wspólna i gorliwa jaknajwięcej owocną 
była dla dobra Ojczyzny. Sejm Usta= 
wodawczy, którego uroczyste zamknię- 
cie odbyło stę w dniu wczorajszym na- 
leży już do przeszł ści. Pracował on 
wśród trudnych warunków, ale mimo to 
jak tu wozoraj uwypuklił Pan Marsza. 
łek ujawnił Sejm ten sporą sumę pra- 
cy, a Zawsze dużo dobrej woli. * W cią 
gu czteroletniej prawie działalności tego 
Sejmu dokonałe się zjednoczenie państ. 
wa, wytkniątc zostały granice, ujedno- 
stajniona została administracja, podnio- 
sły sią z upadku w znacznej części 
przemysł, a także rolnictwo, które na 
początku odrodzenia Ujczyzny wykazy- 
wało kilkanaście miljonów morgów nie- 
uprawionej ziemi, Wreszcie Sejm po- 


Administracja otwarta od g. 9 ran? 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje wo wtorki ! nlztt 
od 6 — 7 wieczorem. |........, 


Cekretarjat Redakoji otwarty dla pI- 
Łliczneści ed 6—8 wiedz. oodzienals, 
Fekeplzów nienadsiących się de draka Redateja 
oai pie zwrasa. == 
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CENA OGŁOSZEN: 
Przed tekstem mk. 200 —' 
w tekście mk, 550 —rekla- 
my mk. 200.—, nekrologł 
mk, 100 komunikaty 
m.k,120, zwyczajne mk. 73 
za wiersz momparelowy 
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Ogłoszenia drobne 29 mt. 
sa wyraz, dla poszukujj- 
cych pracy oraz zagubi>- 
ne dokumenty mk. 13. 
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Uroczyste otwarcie Sejmu i Senatu. 


przedni obdarzył kraj konstytucją i dą. 
Żył stale do zapewnienia państwu pra- 
wcrządności.  Bohnterskiej armji skła- 
dam z tego miejsca za wszystkie jej 
czyny należny hołd i cześćl (Rozlegają 
się oklaski. Posłowie wstają i wśró 
długotrwałych oklasków rozbrzmiewają 
okrzyki: Niech żyje wojsko!). 

Dotychczasowa praca stanowi kan- 
wę, na której nowy ;Sejm snuć ma da- 
lej historję przyszłości kraju i narodu, 
Przystąpimy 2a chwilę w nowowybra- 
nym Sejmie -do dalszej !'pracy nad odbu- 
dową państwa do naszych poselskich 
czynności. Ciąży na nas ogrom zadań, 
podajimy sobie ręce do wspólnej, twór= 
ozej pracy. 

Oby Sejm ten okazał się na wyso- 
kości tych zadań. Niech będzie takim, 
na jaki stać naród wielki i wielkie pań- 
stwo. 

Idźmy za hasłem: Wszystko dla 
Ojczyzny! Niech ono przyświeca i temu 
Sejmowi w codziennej pracy. Te oto ży- 
częnia składam Sejmowi i przystępuję w 
imię Boże do wykonania porządku dzien- 
nego. 

Proszę Szanowaych kolegów o 
wzniesienie okrzyku: Najjaśniejsza Rzpli- 
ta Polska niech żyje! 

A teraz, zgodnie z powszechnym 
zwyczajem powołują na sekretarzy tym- 
czasowych najmłodszych posłów: p. po- 
sła Zerbego i p. Styslicką. 

Porządek obrad jest następujący: 
ślubowanie, prowizorycznę przyjącie re- 
gulaminu i ustalenie porządku obrad na- 
stępnego posiedzenia. Czy kto chce za- 
brać głos do porządku obrad? 

Nikt głosu nie żądał, uważam, że 
porządek ten jest przez Wysoką lzbę 
przyjęty. d 

Przystąpiono do uroczystego aktu 
ślubowania. Złozyli je tylko ci posłowie, 
którzy odebrawszy juź listy wierzytelne, 
zamienili je w biurze sejnowem na le- 
gitymacje. Na początku ślubowali Mar- 
szałek ze starszeństwa i tymczasowi S6- 
kretarze, powtarzając po odczytaniu for- 
mały ślubowania słowo: ślubuję. 


Zakończenie obrad. 
(Od własneyo korespondenta) j 


WARSZAWA 28. Po skończeniu 
ślubowania przewodniczący stwierdził, 
iż wszyscy posłowie wywołani z listy 
ślubewanie złożyli. Ci, którzy nie byli 
wywołani złożą je na początku [następ- 
nego posiedzenia. 

Następnie Izba przyjąła bez dy- 
skusji prowizoryczny regulamin obrad 
Sejmu, poczem przewodniczący ogłosił, 
iż następne posiedzenie Sejmu odbędzie 


„Blę w piątek 1 grudnia q godz. 4 po po- 


łudniu. 

Na porządku dziennym: wybór 
Prezydjum Sejmu i wniosek nagły 
pp. Liebermana i towarzyszy o wy- 
puszczenie na wolność uwięzionych 
nowoobranych posłów Królikowskie- 
go i Marka Łuckiewicza. 

Posłowie powoli opuszczają salą. 


incydenty z Ukraińcami, 
(Od wlamego koresp.) 

WARSZAWA, 28. Na posiedzeniach 
Sejmu i Senatu miały. miejsce niemiłe 
incydenty z Ukraińcami, którzy odrazu 
na pierwszych zebraniach naszych ciał 
ustawodawczych wykazali, że będą stae 
nowić element mocno warcholski, 


Od. Administracji. 


Prosimy Szanownych Prenume- 
ratorów o uregułowanie - należności 
za prenumeratę, za Czas ubiegły 1 
biożący do dnia I grudnia, gdyż w 
iprzecywaywi razie będziemy zmusze- 
ni przerwać wysyłanie gazety I wy- 
słać specjalnego inkąsenta. 


Oto podczas slniowania poseł Cbruc- 
. beryjusz powtórzył formułę ślnbowae 
nia po ukruińsku. Na prawicy wówczas 
powstała wrzawa. Rozległy się głosy 
„niech powie po polsku“. Przewodniczą- 
cy zwrócił uwagą prsłowi Chruckiemu, 
że zgodnie z Konstytucją w Izbie do- 
paszozalny jest tylko język polski i zu- 
żądał powtórzenia formuły ślubowania po 
polsku. Pos. Chrucki żądanie to” speł- 
mił, a ponieważ niecała lzba je słyszała 
wtórzył jeszcze raz „ślubuję*. Również 
wukrotnie powoływano do złożenia for= 
muły polskiej pos, Pawła Wasilczuka. 
Podobna sytuacja wytworzyła sią i 
w SoDacie, gdzie senatorka Lewczunoska 
blubowad chciała po rusku. Na zwróco- 
ną jej jednak uwagę — powtórzyła Ślu- 
bowanie po polsku. 


Drobne wiadź nokii, 
[Od własnego Koresp.h 

WARSZAWA 28. Marszałek Trąmp- 
ozyński przesunął dyrektora kancelarji 
acjmowej, p. Pomykalskiego, 4 IV nalll 
stopień służbowy hierarchji urzędniczej. 
Do tej rangi przywiązany, Jest tytuł wi- 
ceminiatra. 


WARSZAWA 28. O g. 12 w poł. 
edbyło się dzisiaj posiedzenie przewod- 
niczących wszystkioh klubów sejmo- 
wych, celem rezplanowania miejsc w 
Sejmie. 

Praewodniczący otworzy zebra ie 
laską marszałka Seji 1881 r. — Lu- 
bowickiego. 


Hyjatnienia półoficjalne o wyborach 


a Kresach. 


WARSZAWA, 28. (AW). Ostatnimi 
czasy obiegały w ezerokich kołach spo- 
feczeństwa i ukazywały się w prasie 
wiadomości o nadużyciach podozas wy- 
borów do Sejmu I Senatu na naszych 
kresach wschodnich, a zwłaszcza na Wo- 
łyniu i w Nowogródzkiem. 

Sprawę tą rząd wziął pod rozwagą 
i wysłał, jak wiadomo, na kresy wschod- 
nie wyższych urzędników administracyj- 
nych i komunalnych. , Obecnie delegacja 
ukończyła swe prace i rząd ma przed 
sobą całkowity przebieg wyborów na po- 
wyższych terenach, Jstotnie w wielu 
miejsoowościach stwierdzono nadużycia 
že erony wójtów i sołtysów na rzecz 
bloku mniejszości narodowych. Naduży- 
cia polegały na tem, że wójtowie i soł» 
tysi w wielu miejscowościach rozpow- 
szechniali kartki listy M 16, oznajmia- 
fao jednocześnie, 4e jest to lista, na któ- 
rą rząd polecił głosować.  Zaohodziły 
nawet wypadki pogróżek przeciwko tym, 
którzyby się niezastosowali do tych po- 
leceń, 

Wobec tego legalność wyborów w 
niektórych okręgach przedstawia się na- 
der problematycznie i stanie sią przed- 
miotem rozważań czynników kompelent- 


nych. 


Wiid slromnittw sejmowych. 


WARSZAWA 28, (wł) W klubie sej- 
mo)wym „Wyzwolenia” przewodniczącym 
został pos. Thugutt. W klubie senackim 


„Wyzwolenia- przewodniczącym będzie 
senator Woźnicki. Klub sejmowy liczy 42 
posłów, senacki — 8, 


„Piastowcy* żegnali stary swój klub 
se'mowy i witali nowych  parlamentarzy- 
stów. Jak i w starym Sejmie przeaodzić 
im będzie pos. Witos, 

Do klubu „Chadecji* przystąpiło 43 
chjenistów z p. Korfantym na czele, który 
jednak zrzekł się proponowanej mu preze- 
sury klubu. Prezesem został p. Chaciński, 
wicepr. pp. Czerniewski i Holeksa, Do 
kamisji politycznej klubu należą pozatem 
pp: Korfanty, Błażejewicz i Bitner. 

Kłub żydowski, jak dotychczas składa 
sią z 84 posłów, którzy obrali swym pre- 
zesem narazie pos, Thona. Utworzenie ko- 
misji porozumiewawczej klubów b. bloku 
mniejszości narodowych odrzucono. 

Niemcy na czele swego klubu, skła- 
"dającego sią z 16 ' posłów, postawili p. 
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Naumaną x Pomorza; wiceprzewodniczą: 
cym został p. Spickermam; do prezydjum 
należą również ks. Klinke I p. Uta. Na 
czele senackiego klubu,” Składającego się 
z 6 członków, stoją pp, Hassbach i Szcze- 
ponik. 

W ukrańskim klubie sejmowym do 


prezydium wes:li pp, Wasilewski, Podhire 
skij l Pirogow. W klubie senackim — pp. 
Karpiński i Czerkawski, Klub sejmowy li- 
Gzy 2) cłonków, senacki — 8. 

Wreszcie „chliboroby* a Małopolski 
Wschodnie ukonstytuowali się jako od- 
dzielny klub z p. Dutczakiem na czele. 


Otwarcie. Senatu. 


„Przemówienie Naczelnika Państwa. — Senator Bolesław Limanowski. 
Sprawy formalne. 


WARSZAWA, 28 (PAT) Pierwsza 
posiedzenie Senatu rozpoczęło się dziś 
o godz. 16.30, 

Naczelnik Państwa (Józef Piłsudski 
wygłosił następujące przemówienie: 

„Panowie senatorowiel Wielką jest 
tradycia Senatu w Polsce. W- dziejach 
dawnej Polski, którą odnajdujemy nie- 
tylso w dawnych księgach i badaniach 
współczesnych historyków, ala której 
pamięć żywem-nieraz. płomieniem wy- 
bucha w sercach tętniących do siły I 
potęgi naszej Ojczyzny, praca 1 wy- 
trwałość senatorów wpływały na losy 
kraju. Lacz konstytucja obecna zg- 
kreśliła Senatowi role skromniejszą. 
Czyni ona z panów nie główny motor 
prscy państwowej, ale zgodnie z duchem 
Konstytucji współczesnych krajów de- 
mokratycznych, nakazuje wam być rze- 
cznikami rozsąd*u, rozwagi ł miary 
przy spełnianiu zadań poruczonych na- 
czelnemu organowi władzy puństwowej. 
W pracy waszej panowie będziecie mu- 
sleli z konieczności, wynikających z po- 
stanowień konstytucji, przyjąć za de- 
wizę miarę, ażeby uniknąć zbytecznych 
tarć i konfliktów, które powstawać mo- 
gą między wspólrzędnie pracującemi 
instytucjami państwowemi. 

Panowie! przy wybujałej u nas 
i niezwykle ostrej, chociaż często 
bezskutecznej walce ugrupowań po- 
litycznych, brak poczucia miary sta- 
nowić nieraz może o wszelkiej szko- 
dzie dla tego, 60 wszystkim jest 
drogie, dla pracy nad wzmożeniem 
sił, nad odbudową dobrobytu pań- 
stwa i jego obywateli. Pozwólcie 
więc panowie wyrazić Życzenie, 
abyście jako instytucja państwowa, 
reprezentująca: umiar polityczny sta- 
wali w ciężkich zadaniach» wspól- 
pracy zawsze po stronie tych, co 
łagodzą tarcia 1 zmniejszają kon- 
flikty, i doprowadzają do koniecznej 
równowagi zamierzeń, celów-'i środ- 
ków. Ogłaszam Senat Rzplitej Pol- 
skiej za otwarty i "powołuję na 
przewodniczącego najstarszego wie- 
kiem senatora, Bolesława Limanow- 
skiego”. 

W fotelu prezydjalnym zajął miej- 
soe senator Bolesław Liimanowski, który 


Kary Snlerci na. ministrów: w- Grecji. 


ATENY, 28. (PAW). Dzie rano za- 
adi wyrok w sprawie b. ministrów by- 
ego gabinetu Gunarisa. .Gunaris, 'leo- 
dokis, Protopodakos, Strados, Balttati, 
zostali osądzeni na karę śmierci. Strati- 
gos i Gndas na ciężkie roboty beztermi- 
nowe. Niezależnie od tego Gunarisa 
skazano na grzywnę 200.000 -drachm, 
Stratosa na 860.000 drachm, t'rotopodu= 
kisa na 600.000, Balttatiego na miljon, 
Teodokisa. na miljon., Egzekucja wyko- 
nana została niezwłocznie, 


Dauh serdecznych przyjaciół... 


Niemcy i Moskale. 


BERLIN, 28. (PAT). Odjeżdżającego 
z Moskwy do Lozanny Oziozerina żegnał 
między in. na dworcu obecny ambasador 
niemiecki w Moskwie,  Cziczerin zatrzy- 
ma sią w Beriinie przęz jeden dzień. 


Port Gdań$ki. 

WARSZAWA, 28 (AW) 27 bm. w 
ministerstwie przemysłu i handlu odbyło 
się drugie posiedzenie stalej komisji do 
spraw rozbudowy portu gdańskiego. 

Uczestnicy wysłuchali referatu ad- 
mirała Borowssieyo „O porcie gdań- 
ssim*, oraz referatu inż. Łęgowasiego 
„O polskiej polityce portowej". W kon- 
kluzji powzięto szereg rezolucji co do 
taryf portowych w Gdańsku, oraz dal- 
szej rozbudowy portu w Gdyni 


„ Łajmy 


' kowaniu 


wygłosił 
brazowawszy dzicje walk o niepodlc- 
głość Ojczyzny tak zakończył: 

„Upodobanie hasła braterswa jest 
przejawem miłości, która tak wspaniale 
przemówiła w akcie horodelskim. Scjm 
w Horodle zatwierdził taką unję jakiej 
nie spotkać w całej historji Europy. 

Niechże ten duch braterstwa i mi- 
łości w obu naszych izbach Sejmu i Se- 
natu prowadzi ku najlepszemu końcowi, 
ku udoskonaleniu cnoty  cnotliwych; 
pracajmy jak to mamy ss chwilę ślu- 

ować z całem oddaniem się dla naszej 

Rzpitej, dla dobra całego narodu i;niech 
ukocha każdy tę Rzplitą jako naj pię- 
kniejsze swoje dobro. Pracujiny zgodnie 
Senat zo Sejmem, pracojmy jak brat 
starszy z młodszym, niech Sejm, w któ- 
rym się odbywa główna praca nie prze- 
ciwnika widzi w Senacie, lecz Bzczere= 
go i życzliwego sprzymierzeńca. Mając 
więcej doświadozenia w Życiu, Sonst 
będzie zbyteczne zaostrzunie się prze- 
konań łagodził, "będzie doprowadzał do 
porozumienia zwaśnionę strony do mo- 
żliwych i wzajemnych ustąpstw. Pamię: 
ednak, Że praca puństwowa jest 
najbardziej owocną w wieku pełnym sił, 
nie poszwajmy sią zbyt daleku w umiar- 
poczynań Sejmu, niech uko- 
chana nasza Rzplita wzniesie się jak nuj- 
wyżej i pamiętając o KO SAD wol- 
ności, miłości i braterskiej równości Sta- 
nie się Rzplita Polska wzorem dla in- 
nych narodów*. 

Następnie przewodnieziycy powołał 
na sekretarzy dwuch najmłodszych se- 


natorów Jana Woźnickiego i Bolesława 
Pilarskiego. 
Senator Bnzek w imienia P. 8. E 


przedstawia wniosek, wźćby do. 19 gru- 
dnia rogulaminum seuucciin był regula- 
min Sejmu Ustawodawczego, wydany w 
dniu 16 września zeszłego roku z pow- 
nemi zmianami, 

Regulamin ten obowiązywać ma 
najdalej do 19 grudnia i du tego czasu 
Senat uchwali na wniosek kornisji ro- 
gulaminowej, regulamin ostuteczny, Mów= 
ca przypuszcza że na przyszłelm  posic= 
dzeniu Senatu wybranuj będzie komisja 
regulaminowa. 

Wniosek bez dyskusji przyjęto. 

Następne posiedzenie w piątek 
o godz. 11 rano. 

Na porządku dziennym wybór 
prezydjum Senatu. 


Proces 
komunistów we Lwowie. 


LWOW 28. (AW) W procesie 
komunistów na posiedzeniu 28 bm. do- 
kończył zeznań oskarżony Chomycz, za- 
przeczając aktowi oskarżenia, który Za- 
rzuca mu, że przyjechał do Wschodniej 
Małopolski z polecenia komitetu rewo- 
lucyjnego. Oskarżony twierdei, te przy- 
jechał tam dobrowolnie, dla szerzenia 
idei komunizmu. 

Naetępnie przystąpiono do prze- 
głuchiwania oskarżonego Adolfa Junga, 
czeladnika fryzjerskiego, |który przyz- 
nał się do należenia do KPRP. 

Komitet KPRP zwracał za wszelkie 
wydatki, na podróże po Galicji, a w 
szczególzości do Zagłębia naftowego. 
Na konferencji ś-tojurskiej miał oskar- 
żony wygłosić referat. Dalej zezuuje, 
że byłżna Węgrzech za rządów Beli 
Kukna i figurował w tamtejszej partji 
komunistycznej, jako łącznik między 
pertją węgierską a małepolską, Po u- 
padku rządu bolszewickiego na Węg- 
rzech Jung przybył do Galicji. 

Na tem przesłuchanie Junga ukoń- 
czono. 

Dalszy ciąg trozprav 
na sobotę. 


WYZCACZONO 


przemówienie, w którem żó- ' 
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pą! + 
O klgraącie podatków. 

__ WARSZAWA, 28 (AW) . gd 
Wieczorny” donosi, iż ministerstwo skar- 
u zajmuja się obecnis sprawą ustale- 
nia podstawy obliczenia ciężarów na- 
leżnych państwu od jego obywateli 
Wszelsie usiłowania mające na celu 
wyrównanie spadku waluty, okazały sią 
w tej dziedzinia daremne, zw!aszcza w 
dziedzinie tenut na objekty państwowe, 
dzierżawione bądź przez jednostkt sa- 
morządowe, bądź prywatne; zachodzi 
konieczność ciągłych  przerachunków, 
proporcjonalnie do wartości objektów. 
Chcąc temu zaradzić, niektóre jadnostki 
administracyjno wystgpują obecnie do 
władz skarbbwych z wnioskiem, by tego 
rodzaju tenuty dzierżawne obliczane Ii 
i spłacane były w markach polskich 
według teoretycznego złotego polskiego. 
równającego sią frankowi francuskiemu, 


co (cza 


Dzień przełomowy w konferencji. 


Anglja gotowa nie uznać układu 
w San- Remo. 


WIEDEN, 28 listopada. (PAT). — 
„Neue Freie Presge* "donosi z Lozanny: 
Dzień Paso przyniósł nagły zwrot 
w konforencji lozańskiej. Curzon doniósł 
oficjalnie, ża rząd angielski przyjmuje 
oświadczenie amerykańskiego przedsta- 
wiciela Childa do wiadomości i zawarte 
w niem zasady co do polityki „otwar- 
tych drzwi” i gotów uznać za nioważny 
układ w San Romo zuwarty w r. 1920. 


WN PA 
kronika polityczna, 


Nowy ambasador w Paryżu. 


Margrabia Crewe szostał mianowany 
ambasadorem W. Brytanji w Paryżu na 
miejsce lorda Hardinge'a, który wycoluje 
się z dyplomacji. 

Lord Crewe uradził się w 1858 r. 
studia wyższę odbył w Cambridge, w Izbie 
lordów należał do stronnictwa liberalnego. 
Przez dłuższy czag. zajmował rozmaite 
stanowiska administracyjne Loik STET, ale. 
Byl między inaemi ministrem kolonij, o- 
Światy i t. p. 


Gen. Budiennyj na granicy 
Rumunji. 


„Times” donosi, że gen. Budiennyj 
przybył do gub. chersońskiej dla dokona- 
nia inspekcj skoncentrowanych na granicy 
rumuńskiej wQjsk rosyjskich. 


Z angielskiej mowy tronowej. 


Poświęcony polityce zagranicznej u- 
sięp angieskiejjmowy tranowej brzmiał 
dosłownie, jak nasiępu'e: „Rokowania, po- 
djęte dla usunięcia trudności na Bliskim 
Wschodzie trwają dalej. Mam nadzieję, że 
konferencja'w Lozannie I usiłowania mo- 
ich ministrów, pozostających w ścisłej 
kooperacji z przedstawicielami pańsiw 
4frzymierzonych, będą „miały ta następstwo 
iż pokój i bezpieczeństwo będą wreszcie 
przywrócone w tych okolicach, które 
świeżo były wilownią wielkśch nieszczęść”. 

aja | 


Cedola Giedy, Pieniężnej w Loiti. 


Łódź, 28.11. 1922 r. 


Dolary St. Z. gotówka 16975 16.700 
5 czeki 16.925 16950 
Franki belg. gotówka — — 
» s czeki 1100 1120 
Franki fr. gotówka — = 
s » czeki 1205 1210 
Fr. szwajcarskie -„ 8200 3215 
F. angielskie gotówka 71u00 77100 
5 E czeki 77400 75150 
Korony must. » 0.24 0.24 
Korony czesnie „ 535 540 
Marki niemieckie gotówka 2.— 2058 
z czeki — — 
Mijionówka 1750 
= =" 
Z giełdy warszawskiej. 
Notowano: Dolary 16,565 
Marki niem 2,13 
anean 
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Nowy rząd niemiecki, 


Pomimo zasadniczej opozycji 
socjal-demokratów udało się dr, Cu- 
no skleić nowy gabinet, który sta- 
nął w dniu 24 b. m. przed parla- 
mentem. Rząd dr. Cuno, złożony zZ 
narodowych liberałów, centrowców 
i demokratów, jest w porównaniu 
z poprzednim gabinetem Wirtha 
.poważnem przesunięciem politycz- 
nem w stronę prawą. Aczkolwiek 
sam premjer odsunął się podobno 
w ostatnich czasach od narodowo- 
liberalnej partji Stresemanna—Stin- 
nesa i zdradza raczej sympatję ku 
'centrowcom, obecność w rządzie 
kilkku stirnesowskich „ludowcóws, 
zwłaczcza zaś ministra gospodarki 
społecznej Beckera, będącego mę- 
żem zaufania wielkiego kapitału, 
nadaje nowemu gabinetowi piętno 
dostatecznie reakcyjne. Mówią na- 
wet powszechnia, 2e nazwisko dr. 
Cuno będzie tylko szyldem dla ca- 
łego gabinetu, a właściwy ton na- 
dawać mu będzie właśnie min. Be- 
oker, nieprzeciętny polityk i parla- 
mentarzygta, gorliwy obrońca inte- 
resów klas posiadających. 

Rząd dr. Cuno otrzymał votum 
aaulania bardzo poważną większo- 
ścią głosów, jedynie przeciwko gło- 
som frakcji komunistycznej. Socjal- 
demokraci, aczkolwiek  zastrzegli 


sobie wolną rękę i udziału w two- | 


rzeniu gabinetu nie wzięli, gloso- 
wali wszakże za votum zautania, 
popierając odpowiedni. wniosek, 


zgłoszony przez frakcję demokratów. 
Jednoczącym w tym względzie gru- 
py Reichstagu momentem było o- 
świadczenie nowego kanclerza, że 
rząd niemiecki stanie bez zastrze- 
żeń na gruncie, określonym w osta- 


, tniej nocie do Komisii odszkodowań 


(2 daw *r3Mstopada), i jest zdecy- 
dowany program 
dzić. 

Jak wiadomo, nota, na którą 
powołał się dr. Cuno, domaga się 
ostatecznego ustalenia wysokości 
długu reparacyjnego ' oraz morato- 
rjum dla Niemiec na przeciąg 3—4 
lat. Tym sposobem na wspólnej plat- 
formie. polityki dalszego uchylania 


Wypadki rawolucyjne na sacho- 
dzie wywołały oddźwięk żywy w Bpo- 
eczeństwie polskiem w Królestwie. 

Nie było tylko nikogo, ktoby dał 
inicjatywę ruchu zbrojnego. 

Dawna organizacje spiskowe z 
grona osóh dojrzałych po odkryciu To- 
warzyptwa DPatrjotycznego były rozgo- 
nione. 

Pozostawała się tylko jeszcze je- 
dna młodzież, cywilna i wojskowa, tedy 
wśród tej oststpiej xawiązał spisek 
Piotr Wysocki, podporucznik grenadje- 
rów gwardji, przydzielony w charakte- 
rze instruktora do szkoły podchorążych. 

Gniazdo spisku, szkoła podchorą- 
tych, mieściło Się tu% prawie pod bo- 

iem wielkiego księcia (koło Belwede- 
ru). Ale policja tropiła wszędzie spis- 
owców, w chwili więc, gdy aresztowa- 
nia dosięgły już prawie ezkoły samej, 
Wysocki postanowił wywo!ać powstanie 
| wyznaczył termin wybuchu na 29-go 
lirtopada. 
sygnałem miał być pożar, w2nie- 
i wieczorem w dwóch puuktach 
Miasta: na Solcu i na Newolipiu. 

Na tea Znak lud wiat rzucić się 
Da argonał i dostawezy broń, rzucić się 
«raz z wojskioni na Rosjan. 

: Najważniejszeni jednak zadaniem 
było pochwycebie. W. ks. Konstantego 
W charaktorze zakładnika. 

Tego mfał osiąpnąć napad na Bəli- 
wedor. 

„, Spiskowoy, t zw. Belwedorczycy, 
zebgali sig uad wieczorem pod pomni- 


ten przeprowa- | 


się od wykonywania zobowiązań 
traktatowych znałazły się niemal 
wszystkie frakcje parlamentu nie- 
mieckiego, od nacjonał - liberałów 
Stinnesa aż do połączonych socjal- 
demokratów Scheidemanna i Gris- 
piena. Te wyraźnie antysojusznicze 
i bojowe hasła expose kanclerza 
Cuno nie zapowiadają bynajmniej 
zapoczątkowania lepszej ery w sto* 
sunkach Republiki Niemieckiej z 
mocarstwami Zachodu. 

Powiedział zresztą całkićm bez 
obstonek dr. Cuno w dalszym ciągu 
swego expose, że — o ile chodzi o 
sprawy <ewnętrzne — Niemcy pro- 
wadzić będą „politykę niemiecką”, 
„prawdziwą politykę” niemiecką”, 
Wyrazicielem i kierownikiem tych 
poglądów będzie w nowym rządzie 
b. poseł niemiecki w Kopenhadze, 
obecnie min. spraw zagr. dr. Ro- 
senberg, który uchodzi powszechnie 
za przeciwnika polityki BD Ra 
nia zobowiązań traktatowych (t. zw. 
Erttllungspolitik). 

Nawpół parlamentarny, nawpół 
urzędniczy rząd dr. Cuno, o fizjo- 
gnomji i skłonnościach politycznych 
tak nieubłaganie wiodących do je- 
szcze większego zaostrzenia i skom- 
plikowania stosunków w Europie 
(zajętej obecnie sprawą wschodnią) 
—mimo pierwszego swego sukcesu 
w Reichstugu—nie wróży długiego 
żywota. Brak mu ze względu na 
opozycyjną rezerwę socjalistów do- 
statecznie szerokiej podstawy par- 
lamentarnej, nie posiada zaufania 
szerszych mas ludności, uważany 
przez nie słusznie aa ekspozyturę 
wielkiego przemysłu, nie odznacza 
się wreszcie spoistością wewnętrz- 


ną. cze£o dowodem nstapirnie na 
db godzinach urzędowania ministra 


aprowizacji Muellera, podejrzanego 
jakoby o „separatyzm  nadreński:. 
To wszystko każe wątpić, czy p. 
Cuno-i jego-ministrowie -przetrzy- 
mają ogniową próbę narad bruksel- 
skich, które o sprawie odszkodowań 
na okres najbliższy, mają. zadecydo- 
Waremm] UB. p 
maczka Recza 


*__ Powstanie listopadowe. 


kiem Jana Sobieskiego na moście la- 
zie: kowskim. 

Ujrzawszy łunę pożaru na Solcu, 
nie czekali na drugi sygnał i rzucili 
się na Belweder. Prowadził ich Lu- 
dwik Nabielsk. Tu w drzwiach pałacu 
vatrafiwszsy w ciemności jednego Z ro- 


syjskich generałów, zabili go, biorąc 
go mylnie za ke. Konstautego, i z o> 
krsykiem: „Wielki książę zabity” co- 
fnęli się z Belwederu. 

Stamtąd podch orążowie w liczbie 
stu kilkudziesięciu wraz a cywilnymi 
ruszyli  Alejami w kierunku placu 


Trzech Krzyży i po drodze zabili kilku 
generałów, którzy uie chcieli się 4 niwi 
połączyć, między innymi Trębickiego, 
kierownika szkoły podchorążych, Han- 
keg , ministra wo,ny, Nowickiego. t 

Tymczasem na Starem Mieście na 
okrzyk do broni! lud porwał się, rozbił 
arsenał, i połączywszy cię z wojskiem, 
zujął przestrzeń od placu Bankowego 
do placu Zamkowego. 


Wielki książę Konstanty jednak 
został przy życiu, ukrywszy się w 
czasie zamachu pośród kobiet: po wyj- 


ściu raś spiskowców. ujrzał przybywa- 
jace do niego resyjskie pułki zaularino- 
wane i jeden polski, pulk gwardji Kun- 
nych strzelców. 

Nie ruszał jednak do walki, a na 
tądanie stłumienia słabego w swoim 
zawiązku rozruchu odpowiadał: „Nie 
micszam sią do tej spruwy;” niech Po- 
lacy sami ją rozstrzygają — to ich 
rzecz”, s - 


„PRACA* —29 ' listopada 1922 r 


„Żądanie to wychodziło a łona rady 
administracyjne:, którą zwołał Lubecki, 
trzybrawszy do pomocy kilku popular 
nych ludzi, jak ks. Adama Czartorys- 
kiego. Rada ta później usunęła kilku, 
niepopularnych ministrów,, a nawet 
przybrała ulubieńca młodzieży, history- 
ka Lelewela, który po opuszczeniu ka- 
tedry w Wilnie, przebywał w Warsza- 
wie i był posłem na Sejm. Rada ta 
dnia następnego (80 listopada) wydała 
odezwę w celu uspokojenia ludności, 
nazywając zdarzenia ubiegłej- nooy 
„smutnemi*, wydała niektóre zarządze- 
nia, jak utworzenia „Straży bezpieczeń- 
stwa”, rodzaj gwardji obywatelskiej, i 
równocześnie zaczęła pertraktować z 
Wielkim Księciem. 


W tym celu do Wielkiego Księcia, 
CESE za rogatką w Wierzbnie, uda- 
ła się deputacja s czterech członków 
rady (ks. Czertoryski, ks. Lubecki, Le- 
lewel i Władysław Ostrowski). Kon- 
stanty i dalej nie chciał się mieszać w 
wypadki, uważając je za spór wewnę- 
trzny między Polakami; przyrzekł je- 
dnak nie atakować wojskiem Warszawy 
i wyjednać u cesarza puszczenie wszy- 
stkiego w niepamięć (2-go grudnia). 

„Tymczasem po wyjściu Rosjan 
żywioły rewolucyjne zebrały się na ra- 
tuszu i zawiązały klub pod nazwą To- 
warzystwa Patrjotycznego. Rej wodził 
Maurycy Mochnacki, zdolny krytyk i 
publicysta. 

W klubie napiętnowano układy z 
cesarzewiczem, jako zdradę i zażądano 
uderzenia z wojskiem na Konstantego, 
rozwiązania rady administracyjnej i u- 
tworzenia rządu tymczasowego. 

2 temi żądaniami klubowcy wtar- 
gnęli do sali cbrad rady administracyj- 
nej w gmachu bankowym. 

Było to właśnie w chwili, gdy de- 
(LEE. zdawali sprawę z posłuchania u 
(onstantego. 

Pod nściskiem tłumu Rada przy- 
jąła w poczet swych członków kilku 
klubistów (między innymi" Mochnackie- 
go); opuścili ją dwaj ministrowie daw- 
nego Eystemu: «bŁubecki i Mostowski, 
minister spraw wewnętrznych. 


Rada administracyjna, jako ciało 
legalne, przestała jstnieó; miejece jej 
zajął z icnu jej powołany rząd tym- 


czasowy w łiazbie siedmiu: osób. 
Ililadm 2 


biły SIĘ. 

Konstanty ruszył" z wojskiem -bez 
przeszkód na Litwę, a wojsko poiskie 
wkroczyło do Warszawy. i 

Rząd tymczasowy zwołał Sejm na 
16 grudnia, a wobec widma rewolucji 
chwycił się środka dyktatury. 

Otrarował ją Chłopickiemu, staremu 
Jegjoniście i generałowi napoleońskiemu, 
który usunął sig z armji, nie mogąc 
cierpieć "Wielkiego ks. 'Konstauteg", i 
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Na oststniein posiedzeniu Rady Przy- 
bocznej Kasy Chorych poraz pierwszy 
wystąpił na „areng bojową“ wojujący 
nacjońalizm żydowski. W czasie dysku- 
sji bowiem przedstawiciel komunizujące- 
go, międzynarodowego, żydowskiego 
„Bundu“ domagał się od Zarządu Kasy 
Chorych wprewadzenia żargonu do biu- 
rowości Kasy Chorych i powołania do 
pracy w niej ufzędników żydów, Którzy- 
by specjalnie obsługiwali klijentów ży- 
dowskich. Bnndzistę poparł natychmiast 
przedstawiciel „Poalej Sjonut — Holen- 
derski. 

Nie dziwią nas te roszczenia nacjo- 
nalizmu żydowskiego, gdyż leży ono w 
programie całego żydowstwa nacjunali- 
stycznego ud _ sjonistów burżuazyjnych 
Zacząwszy — na komunizujących „bBun- 
dzistach” skończywszy. W zakresie ad- 
ministracji państwowej nacjonalistyczny 
separatyzm Żyuowski, dążący do „Jaudcg- 
Polonjić — wysuwa daine Specjalnego 
Ministerstwa u:a rziaw żydcwskicn. u- 
tworzenia «specjalnych  piaeówck repre- 
zentacyjnych żydowskich; w samorządzie 


miejskim — stworzenia instytuej! urzęd-. 


ników żydowskich, wprowadzenia sargo- 
nu, jako_języka surzęcuwega w hort- 
pondencji 4- „obywawzbiiu s ŁATOJOW da 
żydowskiej”. Tona pterwszym jest pa - 
nie — a gdyby Żydem się 20 zroaliao- 
wać udało, niezadługo posy palyby sig 
nowe żądania: żargon na szyidach, han- 
dek w uroczyste święta katolickie (Xan- 
dlu w niedzielę już obecnie żądzjyj), wy- 
kreslenie jązyka polskiego 2 programu 
szkół żydowskich, specjalne autonomicz- 
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żył w odosobnieniu, otoczony nimbem 
patrietyzmu i popularności. | 


* » 


a 
Tak oto wyglądał pierwasy akt 
powstania listopadowego, którego rooze 
nico dziś święcimy. 


maj O 


Rozmowa z posłem 
niemieckim. 


„ . Współpracownik warszawskiego od- 
działu agencji Russpress został przyjęt 
przeż posła niemieckiego w Warszawie 
p. Rauchera i otrzymał informacje co 
do przyczyn ostatniego kr; ;su rządo- 


wego w Niemczech i zadun nowego 
rząda. 

Poseł Rzeszy niemieckiej powie- 
dział: „przyczyny obecnego kryzysu 


rządowego w Niemczech leżą wyłącz- 
nie w dziedzinie wewnętrznej. Rzeczy- 
wietą przyczyną kryzysu jest różnica 
poglądów na prawidłowe metody osig- 
gnięcia zwyżki produkcji przemyslu 
niemieckiego. W tym wypadku kwestję 
centralną jest problem óSmio-godzinoe- 
go dnia roboczego. Dążenie do zwięke 
szenia produkcji wywiera wpływ i na 
politykę zagraniczną, gdyż wszystkie 
parije yragLą osiągnąć to zwiększenie 
nietylko z przyczyn polityki wewnętrz- 
nej, iecz i dla. powodów, wyniks:4cych 
z polityki zagranicznej, a mianowicie 
przez dążenie do możDOtCi uszczeDia 
spłat reparacyjnych. 

W stosunku do tych pytań, zmia- 
pa rządu nie wywoła żadnych modyfi- 
kacjj. Nowy kanclerz włączył do swo- 
jego programu ostatnią notę, wysłaną 
przcz Wirtha do komisji reparacyjnej. 
Nowy minister spraw zagranicznych 
v. Rozenberg również podziela ten pro- 
gram. Nowy rząd będzie musiał w za- 
kresie polityki wewnętrznej wytworzyć 
podstawy dla motmeści rozwoju tej 


dziedziny zagranicznej polityki njo- 
mieckiej. 
Co się tyczy pozycji Niemieo 


w stosunku do Wschodu eurepejskiego, 
to pozostanie ona bez zmiany. Baron 
Rozenberg jest dobrze obeznany z kwe- 
stją wschodnią. Długoletnie deświad- 


czenie dowiodło konieczności dia Nie- 
roósyjskożmetnreckicn "STOSUUKE W KudU* 
micznych, nać czem rząd niemiecki 


pracu,e już w przeciągu całego roku. 
W zakresie naszych siosuuków z pozo- 
stałemi państwami wschodnio-europej- 
skiemi, a przedewszystkiem z Polską, 
bedziemy kontynuować naszą pracę 
w tyn kierunku, aby za pomocą umów 
i kuonwencyj wytworzyć modus v.vendi, 
możliwy do przyjęcia dla obu etrun*. 


ne instytucje kulturalne żydowskie © 
charakterze oficjalnym. Poza ogólnemi 
prawami obywatelskiemi specjalne jess- 
cze przywileje! 

W interesie należytej obrony naszej 
suwerenności narodowej leży wszelkiemi 
siiami przeciwstawić się roszczeniom na- 
cjonalizmu żydowskiego, którego sposto- 
łowie całkiem sobie nie zdają sprawy z 
faktu, ile szkody przynoszą własnemu 
społeczeństwu swemi bezsensownemi żą- 
daniami. 

Słusznie też całkiem na wspomnia- 
nem posiedzeniu Rady Przybocznej Kasy 
Chorych przedstawiciel Polskich Związ- 
ków Zawodowych atak nacjonalistów ży- 
dowskich, w czerwonych z monograma- 
mi KPRP. krawaątkach, — odparował, 
podkreślając twierdzenie, że robutnik ży- 
dowski, korzystający z Kasy Chorych, 
napewno językiem polskim włada dosta- g 
tecznie, aby porozumieć się z funkcjo- 
narjuszem Kasy. Przedstawiciel przemy- 
słowców — rzecz charakterpstyczna — 
wystąpił również przeciw daleko idącym 
roszczeniom Zydów — coprawda mgliście 
i „delikatnie“, aby nie urazić „uczuć na- 
rodowych“ większości tutejszych prze- 
mysłowców i kupców. ; 

Wniosek „bundzistów*, żądający 
reejalnych urzędników — Zydów dla 
obslugi klijenteli żydowskiej w Kasie i 
wgrowadzenia żargonu do koresponden= 
cji -— odrzucony został - jednomyślnie 
wszystkiemi głosami MDT 
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„PRACA' 28 listopada 


Kanferenrja Stowarzyszeń Spożywców Okr. Łódzkiego. 


W niedzielą dnia 26 listopada 1922 
r. w sali T-wa „Im. Moniuszki“, odbyła 
się konferencja Stowarzyszeń Bpożywców 
okręgu łódzkiego. 

Na skutek 41 rozesłanych zawiado= 
miec, przybyło 46 delegutów, reprezentu- 
jących 14 stowarzyszeń, oraz 4 gośot. 

Przewodniczył ob. Kaczmarek, sge- 
kreturzem został ob. (łepert, ascsorowio 
ob. ob: Stolarczyk i Bernaciak. 

(Równą osią porządką dziennego, 
około której obracała się dyskusja, był 
raferat dyrektora Związku Polskich Sto- 
warziszeń Spożywców w Warszawie! ob, 
M. Rapackiego o „Sprawia środków obro- 
towych”. 

Referent w jasnych słowach pod- 
kreslił obecny krytyczny stan finansowy 
slow. spożywców. W. porównaniu z la- 
tami przedwojennemi (1913) środki obro- 
towe, przypadające przeciętnie na 1 człon- 
ka, skurczyły sią do roku 1921 —biorąo 
Za podsiuuwą wartość złota—z rubli 56,80 
na 2.04 rb. czyli około 30-to krotnie, u- 
działy, które powinny stanowić podsta- 
wą srodków obrotowych, zmalały z 17.60 
rv. na 0,56 rb, zwiększyło się natomiast 
zadłużenie stowarzyszeń, które wynosiło 
dawniej 66 proc. ogólnej sumy obrotowej, 
w roku 1921 zaś 67 proc. 

Jako najważniejszą przyczynę nie- 
domagań finansowych referent upatruje 
w złym stanie finansowym naszego pań- 
stwa. Musi nastąpić powrót do zasady 
„%brzodaź wg. cen rynkowych, zamiast 
dotychczasowych stosowanych  jeszoze 
cen niższych od rynkowych. Nie chodźi 
uam o to, by iść w ogonie paskarstwa, 
lecz o to, by nie sprzedawać taniej, ani- 
żei, kupujemy. 

Jednak powrót do cen rynkowych 
nie rozstrzyga całkowicie kwestji zdoby= 
cia środków obrotowych., Musimy więc 
powiększyć udziały. Zdobycie środków 
obrotowych jest kwestją życia lub Amier- 
ci naszych stowarzyszeń. Prawda, że 
możemy i nalkży m. in,—chcąc być w 
wurunkach równych z przedsiębiorstwa- 
mi prywatnemi — korzystać z kredytów 
państwowych, do czego mamy—ze wzglę- 
du na charakter społeczny naszych or- 


ganizacyj—więcej prawa od tamtych; są | 


to jednak półóśrodki — niewystarczające. 
Ntówystarczającym środkiem sy również 
kasy ursczędnościowe, które zresztą orga- 
niaować użeba, jednak nie w celu „na- 
oiągania* członków na wkłady oszczęd- 
nościowe, lecz w celu przygotowania do 
tego momcalu, kiedy uustąpi stabiliza- 
cja naszej marki. 


Dotychczasowa praktyka wykazuje, | 


4 członkowie tem oiiętniej „wpłacają n- | 
ziały, im lepiej postawiona jest gospo- | 
darka stowarzyszenia. (łówną więc u- | 


EDWARD BULWER:-LYTTON. 


Straszny dom. 


VIII. 


- Wiem bardzo mało o da O 
sacin życiu tej kobiety, chyba to, Ż8byta 
ona zaznajomiona z moją rodziną. Ale 
obudziies pan.we mnie pewne niejasne 
wspomnienia, niekorzystnie o niej świad- 
czące. Zasięgaę w tej sprawie wiado- 
niości, a w swoim czasie dam panu Zuać 
o wyniku. Ale, przypuściwszy nawet, 
że podzielalibyśmy ogólny . zabobon, iż 
tstora, która na”ziemi była sprawcą, lub 
ofiary, jakiejs ciemnej zbrodni, musi tu 
powracać, aby jako . pokutująca dusza 
nawiedzać miejsca, będące niegdyś wi- 
downią jej czynów, — stwierdzić muszę, 
że dom był sławny z hałasów i niezwy- 
kłych zjawisk, zanim jeszcze stara umarła. 
Pan uśmiechasz się. Co chcesz pan przez 
to powiedzieć? 

Jestem zdania, że gdybyśmy mo- 
gli dojsć dna całej sprawy, to z pewno- 
ścią znalazłaby się tu jakaś działalność 
żywych istot. 

Co? Uważasz pan wszystkie te 
strachy za oszustwo? Z jakiego powodu? 

— Nie mówię o oszustwie w do- 
słownem znaczeniu — tak samo jak w 
takim wypadku, gdy naprzykład ja za- 
padłbym w głęboki sen, z którego nie 
potrafiłbyś mnie pan obudzić; a Jednak 
mógłbym w czasie jego trwania odpo- 
wiadauć na pytania z taką dokładnością, 
na jaką nie móglłbym zdobyć się na ja- 


wie. 
Gdybym był w stanie powiedzieć 
panu, ie pieniędzy masz pan „W kiegze- 


wagę zwróció trzeba na sprężystość go- 
spodarki. Osiągnąć to sio da przede- 
wszystkiem przez uporządkowanie asor- 
tymentu towarów, polegające na tem, że 
towary, które mało odchodzą, należy od- 
rzucić na dobro artykułów pierwszoj 
potrzeby. 

Colem częstszego wykazywania re- 
alnych korzyści członków, należałoby 
dywidendę od zakupów dopisywać—o ilo 
możności—co kwartał lub półrocznie. 

Omówiwszy w powyższy sposób 
sprawy finansowo - gospodarcze stow. 
spoż., referent nie zapomina także o dru- 
giej stronie pracy spółdzielczej: o pracy 
ideowej. 

Mówca wskazuje na trudności pro- 
pagandy w naszym ruchu, wskutek pa- 
nującego analfabetyzmu wśród szerokich 
mas. Skutecznym środkiem zatem bę- 
dzie dotarcie do samego członka i wy- 
Jaśnienie mu faktycznych korzyści, pły- 
nących ze spółdzielczych stow. spożyw- 
Cow. a 

Po przemówieniu dye. M. Rapackie- 
go zabiera głos po kolei kilkunastu de- 
legatów, z których wszyscy prawie wy- 
powiadają się zgodnie « poglądami re- 
*forenta, i Ą 

Następnie odpowiada znów dyr. Ra- 
packi i stwiordza z zadowoleniem, że 
dyskusja wykazała w zasadniczych spra- 
wach jednomyślność. Potem wypowiada 
się mówca przeciwko znacznemu pod- 
wyższcniu procoóntów od udziału, propo- 
nowaneniu przez jednego z obecnych. 
Udstąpienie od zasady (dzielić w stosun- 
ku do zakupów) z„emściłoby się na in- 
stytucjach spódziełczych, jak mści się 
obecnie odstąpienie od zasady „sprzedaż 
po cenach rynkowych*. 

Konferencją sakończono odpowied- 
niemi rezelucjami oras udzielaniem in- 
formacyj przea lustratorów Związku P. 
8. 8. i członków Rudy Okręgowej. 

A. Mski. 


Ogrodbic"w”r."19167sprzedat Związ= 
kowi zieniiauek w Łęczycy rośliny na su- 
mę rubli 16. Pomimo wielokrotuych upe- 
minań się © zwrot dlugu, Związek zwie- 
kał—=aż wreszcie oddał w miesiącu nubie- 
giym mk, 34 fen. 56. Nic też dziwnego, 
że właścicielka firmy ogrodniczej umie- 
ściła w jednym z pism następujące, cał- 
kiem słuszne ogłoszenie: 

„Na pedupadłych ziemian: Julja Ja- 
sińska z Łęczycy składa 84 marki 58 fen. 


ni lub zgadywać pańskie myśli — nie 
nazwałbym tego zarówno oszustwem jak 
i ozerme nadprzyrodzonąm. Byłbym Wó- 
wczas nieświadomie "pod działaniem 
zwierzęcego magnetyzmu, jakie wywiera 
Ba mnie jakaś nawet daleko żyjąca oso- 
ba, z którą łączył mnie kiedyś bliższy 
stosunek. Może istnieje siła pokrewna 
magnetyzmowi zwierzęcemu, może na- 
wet potężniejsza, niź on; — siła ta na 
zywała sią w zamierzchłej przeszłości 
„magja“. 

Możliwe, że siłą taką rosporządzają 
również umarli, to znaczy obejmuje ona 
swem działaniem pewne ich myśli i 
wspomnienia, lecz nie to, co my nazy- 
wamy wlaściwie „duszą“, bo ta po śniier- 
ci daleka jest wszystkiemu, co ziemskie. 

Działanie tej siły może, jak powie- 4 
działem ograniczać się do tej części,? 
która była ziemską i splamioną jest 
przeto dostępną naszym zmysłom. Jest 
to przestarzała teorja, leczniczego prze- 
sądzać tu nie chcę. Pominąwszy jednak 
to, w każdym razie nie jestem zdania, 
że siły działające ta są nadprzyrodzone. 
Pozwól pan, że na przykładzie wyjaśnię 
co myślą. 

Paracelsus opisuje następujący eks- 
peryment jako nietrudny do wykonania, 
a antor dzteła „Curiosities of Literature 
poc to jakó zasługujące na wiarę, 

ekis kwiaź ginie, pan sphlasz go. 
jakichkolwiek składńików KW(ŚŁ ów był- 
by złożony w ożasiekwego istnienia, gdy 
rozsypie stę na popiół. niepodobna go po- 
znać, ańi go odtworzyć. Jednak za po- 
mooą pewnego proceśn chemicanego mo- 
jna ze spalonego pop oła kwiatu wydo- 
być barwne widmo, które będzie łudzą- 
oo podobne do żyjącego kwiatu. Może 
podobnie dzieje się i z żywemi istotami. 
Dusza uleciałą, jak zapach, pramatecji 


1932 roku 


(wyrsźnie trzydzieści cztery marki 56 len.) 
— otrzymane za pośrzdnictwem p. Fijał 
kowskiej = Qaędowie od zarządu łęczyc= 
kiego kółka ziemianek, tytułem urezulo- 
wania noleżności rubli 16—za dostarczp=" 
ve rośliny w 1916 roku“, 

Powyższy, z pozoru drobny, epizo- 
dzik malu e dosadnie dzisłzjisza obszar- 
niżttwo pols'le, Jego otykę, sposób my- 
ślenia i ekonomiczne maztody załatwiania 
rachunków, (iw) 


Wiec- pracowników poczty 
i telegrafu, 


W niedzielę pod pizewodnictwem p. 
Pawełka w sali Muzeum przemysłu i role 
nictwa w Werszawie odbył się wielki 
wiec pracowników poczty, telegralu i te- 
lelonów, zwołany w sprawie zastanowie- 
nia Się nad materjalną sytuacją wywołaną 
szaloną drożyzną, przekraczającą poziom 
pensji pracowników oraz w sprawie znie- 
sienia 8-godzipnego dnia pracy. 

W sprawia krytycznego położenia 
pracowników, zabierali głos przedstawi- 
ciele centralnego zarządu 1 poszceególni 
członkowie. Po wyczerpującej dyskusji 
wiec uchwalił następujące rezolucje: 

„Wiec pracowników poczly, telegra- 
fu i telefonów m. Warszawy w dniu 26 
listopada r. b., wysłuchawszy referatu za- 
rządu głównego związku w sprawie po- 
prawy bytu uchwała: domagać się od 
rządu przyznania 18-ej pensji w wysoko- 
ści całkowitych poborów listopadowych, 
najdalej do 5 grudnia r. b. tytułem bez- 
zwrotnej zapomogi; prosić zarząd główny 
związku o na;energiczniejsze wystąpienie 
w Sejmie i u rządu w sprawie należytego 
„uregulowania stałych poborów w drodze 
ustawodawczej. 

O ile uchwała Rady mieistrów do 
dnia 5 grudnia r. b, w sprawie wyplaty 
nie nastąpi, wiec prosi zarząd o zwołanie 
plenum i zajęcie energicznego sianowi- 
ska“. 

W sprawie pogwałcenia 8-godzinnge- 
go dnia pracy, przy zaprowadzeniu nowe- 
go systemu, przy którym liczba godzin 
pracy znacznie się zwiększa i dochodzi 
tygodniowo do 60 godzin, wiec uchwalił* 
aby wszystkie koła lokalne zwołaly zgro- 
madzenia celem szczegółowego wyjaśmie- 
nia godzin pracy w poszczególnych dzla- 
łach służby. W razie ujawnienia pogwał- 
cania 46-godzinnego dnia piaty awiocić | 
się do głównego zarządu w celu zerzą- 
dzenia przez p. ministra poczt i t:l:gra- 
fów stosowania ustawowego tygodnia 


pracy. 


Robotnicy popieraj- 
cie pismo „Praca'' 


kwiatu, mimo ło możnaby może wydo- | 


być barwną zjawę, którą tłum zabobon- 
ny uważa za ducha zmarłych, 

Jest to tylko „idol* nieżywego ris- 
ła. To wyjaśni« nam, dlaczego We wozy- 
stkich najlepszych opowieściach o du- 
chach jedno nas najbardziej zastanawia, 
a mianowicie — brak wszelkiej prawdzi- 
wej duszy, wzniosłego pierwłastka du- 
chowego. l ` 

Zjawiska pokazują się po <większej 
ozęści dla błahych powodów albo zgoła 
bez powodu, przemawiają rzadko, a je- 
śli zachodzi taki wypadek, nie wyrażają 
4adnych myśli wyższych nad poziom co- 
dzienności. 

Amerykańscy spirytyści wydali całe 
tomy prozy i wierszy, o których twier-- 
dzą, że podyktowali je im wielcy zmarli, 
jak Szekspir, Bacon, — bóg wie kto. 
Wszystkie te enuncjacje, biorąc pod uwa- 
gę najlepsze z nich, nie są ani trochę 
łepsze od tych, których autorami są naj- 
zwyklejsi śmiertelnicy o przeciętnym ta- 
lencie I starannem wychowaniu. Stoją 
one o wiele niżej od tego, co mówili i 
pisali Bacon, Szekspir i Plato, gdy Żyli 
jeszcze na tej ziemi. Nigdy również — 
i to jest szczególnie zastanawiające — 
nie zawierają one żadnej myśli, która 
byłuby nową. 

Jeśli chodzi o mnie, uważam wszy- 
stkie te fenomeny za myśli, które w 
ten lub inny niewykryty dotąd sposób 
przenoszone są z jednego śmiertelnego mó- 
zgu do drugiego. Niech będzie, że sto- 
ły poruszają się same, okropne postacie 
ukazują się w magicznych kołach, że 
zjawiają sią bezcielesne ręce i poruszają 
ciężkie przedmioty, albo, że coś ciem- 
nego, jak to, co widziałem, sprawia, żę 
serce w nas zamiera. Mam to głębokie 
przekonanie, że wszystko to było dzia- 
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Szkoła radjotelegraficzna 
„w Łodzi. 


Szybki rozwój radjotelegrafji i ra- 
djotelefonji spowodował na Zachodzie 
znączno spopularyzowanie {toj cickawej 
i sympatycznej gałęzi wiedzy, umożli- 
wiając szerszemu ogółowi porozumienie 
się bezpośrednie na dowolne odległości, 
Radjotelegralju amatorska specjalnie sią 
rozwinąła w Ameryce, 

Potężny rozwój tej wiedzy na Zw- 
chodzie znalazł i w Polsce swe odbicie 
przez awiąkszającą się stale liczbę sta- 
cji rdtel, będących juź przeważnie w 
posiaduniu władz państwowych cywil- 
nych, jak również przez powstanie pol- 
skiego przemysłu rdtel. 

W celu przygotowunia dobrych ra- 
djo-telegrafistów dla powstających sta- 
cyj, jak również w celn spopularyzowa- 
nia tej wiedzy, została juź w początku 
r. b, olwarta w Warszawie przy stowa- 
rzyszenia YMCA szkoła radjolelegra- 
ficzna. 

W celu udostępnienia tej szkoły 
szerszym warstwom inteligencji, szcze- 
gólnie młodzieży, zajęcia są prowadzone 
wieczorem. 

Dotychczas już kilkudziesięciu ra- 
djotelegralistów ukończyło szkołę, otrzy- 
mując odpowitdnie dyplomy według 
przepisów międeynarodowych. 

Wobec dużego zainteresowania sią 
radjotelegrafją wśród mieszkańców m. 
Łodzi, powstala myśl zorganizowania ta- 
kiej samej szkoły, jako filji szkoły War- 
szawskiej na terenie tutejszym. 

Odpowiednie przygotowania są już 
czynione i dzięki poparciu władz woj- 
skowych wkrótce szkoła będzie urucho- 
miona. 


sze jan 


Sprawy robotnicze. 


Posiedzenie Sądu Koleżeń- 
skiego przy Związku 
„Praca, 


W czwartek, dn. 80 listopada.r. b., 
odbędzie się posiedzenie Sądu Koleżeń- 
kiego o godzinie 6-ej wieczorem. Obe- 
cność wszystkich członków konieczna. 


Zebranie delegatów P. Z. Z 
„„Praoa'ć% i 


W piątek, dn. 1 grudnia r. b., o g. 
6-ej.wieczorem, odbędzie się zebranie 
dolegatów i poborców Związku „Praca“. 
Sprawy ważne. Obecność wszystkich dð- 
legatów i poborców obowiązkowa. 


, "Qa | 


łaniem jakiegoś obcego mózgu na mój, 
za pośrednictwem jakichś przewodów 
elęktrycznych. [Istnieją osobniki posia- 
dajądo maturalną siłą magnetyczną i ta 
są w stanie Sprawiać magnetyczne cuda; 
inni posiadają naturalny fluid, jeśli 
chcesz pan — elektryczność, i ta spra- 
wia olektryczne cuda. Obydwie właści- 
wości nie m'eszczą się w zakresie prza- 
ciętnej nauki, i dlatego nznaje je ona za 
bezprzedmiotowe, niegodne badania i 
bezwartościowe. 

Nie wiodą one do żadnych wzniosłych 
celów ostatecznych, dlatego świat nie 
ZWTa0a na nie uwagi, a prawdziwa nau- 
ka nigdy sił tych nie kultywowała w 
człowieku. Mam niezbite przekonanie, 
że odległym sprawcą tego wszystkiego, 
co słyszałem i widziałem, jest istota z 
krwi : kośoi, taka sama jak ja, przytem 
nieświadoma swej działalności. 

"Twierdzę to na tej podstawie, że, 
jak pan sam powiedziałeś, nawet dwie 
osoby nie przeżyły tam tego samego. 
Gdyby wszystko polegalo na oszustwia, 
to mechanizm zjawiskaąbyłby tak skon- 
struowany. że wynik odznaczałby się 
tylko nieznacznemi odmianami. Gdyby 
zaś były to potęgi nadprzyrodzone, na 
których działanie przyzwoliłby Stwórca, 
to miałyby one z pewnością jakiś istot- 
ny cel. Te zjawiska nie należały. do 
EA z tych kategoryj. ? i 

estem raczej przekonany, że 'mają 
one swe źródło w mózgu, będącym gdzieś 
daleko, i że mózg tón nie miał Żadnego 
wyraźnego celu w tem, co wywołał, lecs 
że to, co działo się, było tylko odbiciens 
jego zbłąkanej, mało ruchliwej, przeja* 
skrawionej i połowicznej myśli. 

(D. c. n.) 
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Dziś Saturnina 
däítro Sałurnina 

29 Wschód słońicą 7 m. 2 

Wschód księżyca 6 m. 48 

Sroda | zachód 35 4 m. 57 

— Wystawa Artystycznej Fotografji. — 

Artystycznej Fotografji w sali Muzeum 

Nauki i Sztuki. Piotrkowska'91, na któ 

rą zaprasza łodzian Klub Miłośników 


Kalendarzy;X. 
Zachód > 4 m. 47 
W niedzielą została otwarta Wystawa 
Fotografji w: Łodzi. 


~ Wystawa otwarta do 9 grudnia rb. 


codziennie od 4 do 8 wiecz. 

— Marynarkaf$polska otrzyma newe 
mundury. Na zasadzie *rozkaiu minist. 
spraw wojśkowych, oficerowie floty pol- 
skiej otrzymają mundur galowy. Używać 
go będą -attaches = morscy, przebywający 
na studjach zagranicą oraz reprezentujący 
Rzplita Polską podczas odwiedzin floty. 

Epolety będą złote: generalskie z 
buljonami, oficerów sztabowych — z fren- 
dzią. Czapki — beż gwiazdek. 

Inowacją będzie wprowadzenie trój- 
granlastego kapziusza. 

Łśdzkiego Rynku Przemysłowo- 
Handlowego Ni 4 ukazuł się w kioskach. 
*'[reś6 nuder urozmaicona. Numer, jak 
źwykle ciekawy. Artykuły: p. Zieliny, 
Ferstera, Weissfeldu, Obfita kronika cko- 
nomiczna. Nieodzowny w ręku każdego 
przemysłowca i handlowca. Redakcja 
i.Tarłowskiego. Cena cgz. mk.300. Adres 
Redakcji: Traugutta 6, tel, 21-50. 

— Obiecująca latorośl. Z mieszkania 
Jóźwiaką Stanisława, przy mal. Wawel- 
skiej 10, syn lokstora tegoż dömu, Szwed 
Roman, lat 12 skradł Jóźwiakowi 9 ty- 
sięcy mk, Sprawę skierowano do* Sądu 
Pokoju dla małoletnich. lot 

— Szczepienie ospy. Obecrie' bez- 

płatne a:czepenie ospy odbywać się 
będzie nie u lekarzy dzielnicowych, lecz 
w ambulatorjach miejskich przez „leka- 
rzy wyznaczonych. z pośród zatrudnio- 
nych w ambulator|ach. (bip 
— Walka z brudem. Za niestosowa- 
nie się dosobuwiązyjących przepisów sa- 
nitarnych "spisano protokóły celert po- 
ciągnięcia do 6dpowiedzialności: "Smv- 
Czuka Antoniego. Wólczańska 118, Faj- 


fera  Gotliebu, Zamenhofa 28 i Triebe 
Ludwika, Zamenbafa 32, lot 
— Znów pasek na papieroBy. OA kil- 


(ku dni brak w mieście papiBrosów, któ- 


Mato jedynie za bariaocwysUkĄ cerę mo- 


żna otrzymać. Nagłe-to zniknięcie tło- ; 


mnczy się tom, 'iż Spekulgnef tytuniowi 
© (hurtownioy), oraz właściciela sklepów 


tabscznych w. przewidywaniu zwyżki 


Cen, chowają posiadana zapasy. 
Cóż na to dyrekcja mømopolu ty- 
'tuniowago ? 


€ — Pożar. W fabryce firmy „Lan 

t fe i Ramisz* w Nowem -Rókiciu  wy- s 
uchł pożar wskutek „wadliwego unz- | 

padła 


dzenia suszarni. Pastwą ognia 
rzędze, urządzenie suszarni oraz część 


achu. Po długich usiłowaniach ogień 
ugeszono. Straty; wynoszą 11. miljonów 
marek. bip 


—- Aresztowanie dezerterów. Za de- 
„zercję z wojs:-a aresztowano J. Nola, J. 
Ryza, J. Angsiusa i W. Szulca,” Wszy: 
Scy oni byli poszukiwani przez władz 
Yo rótre priest:pstwa. (bip 

— Samobójstwo wskułek przymiotu, — 
Na cmentarzu katojiczim na Zarzewie 
otruł się piejaki W. K zsm. przy ulicy 
Wólczańskiej 99, Przyczyną rozpaczli- 


wego kroku — ieuleczalaa “choroba 
(przymiot). bip 
— Walka z alkoholizmem. Za handel 


napojami wysgkokowami bsz odrośDego 
zezwolenia sporządzono protokuł celem 
pociągniącia do odpow.edzialności, Ra- 
czyńskiego W. właściciela  piwiarni 
Przy Szosie Pabjarickiej 35. lot 


Teatr Miejski, Cegielniana 63. 


Dzisiaj jako w 92 rocznicę powe 
stania listopadowego, w dniu, o którym 
pisał Słowacki, że „Polska w _ grobla 
Karmelitów jękła”, w dniu, w „którym 
„na panewce kurzy się 'eszcze wystrzał 
belwederski*, — teatr daje nieśmiertel- 
ną tragedją wieszcza romantyzmu — 
„Horsztyński* z Adwentowiczem, dyr. 
Barwińskim i Szyndlerem w głównych 
rolach. Jesteśmy przekonani, że publi- 
czaość polska jak to było dotychczas, 
wypełni widownię do ostatniego miejsca 
słuchając w skupieniu natchnionych 
słów poety. i 


Z życia organizacji N. P. R- 


Posiedzenie Zarządu Woje- 
wódzziego MPR na Woje- 
wództwo Łódzkie. 


W dn. 3 grudnia tj. w niedzie- 
lę o godz. 11 rano punktualnie od- 
będzie się posiedzenie Zarządu Wo- 
jewódzkiego” NPR w klubie (Piotr- 
kowska 91). 

Na zebranie to obowiązani są 


przybyć: 

1) Członkowie Zarządu Woje- 
wódzkiego. * 

2) Obecni i b. posłowie z 


W-twa Łódzkiego. l 

3) Przedstawiciele * Okręgów, 
nie reprezentowanych w Zarządzie 
Wojewódzkim, a- mianowicie Kali- 
sza, Ożorkowa, Radomska i Zduń- 
skiej Woli. 

4). Kolędzy, 
zawiadomienia. 

Zo względu na .to,*żeaomawia- 
ny będzie cuły.szereg sprąw orga- 


którzy otrzymają 


nizacyjnych **plerwszorzędnej wagi 
dla przysztej „naszej pracy, obec- 
nosé wszystkich „wyżej wymienio- 
nych kolegów "jest bezwzględnie 
konieczna. 

Gdyby niemożliwym był przy- 


jazd kogokolwiek z członków Za- 
rządu Wojewódzkiego, -= reprezentan- 
tów Okręgów Pabjanice, Zgierz, 
Piotrków'lub Tomaszów, niezbędnem 
jest przysłać, upoważnionego ,»za- 
stępoę. 

Qprasza"się o panktualne przy” 
bycie. 


2 Dzielnicy Bałuokiej. 

W czWartelj Sbm, d gii pół 
wiecz., odbędzie się qzebranie "Zarządu 
Dziolnicy Bałuckiej. 


Posielzznie Zarządu Lodze 
kiego N. Pi R; 


W plątek dnia 1 grudnia o godz- 
7 wiecz. w“ Klubie (Piotrkowska 91), 
„odbędzie się posiedzenie Żarzącu Okrę* 
gowego Łódzkiego N. P. R. Obecność 
członków Zarządu Okręgsuego, «przed- 
stawicieli Kazielnic i kół konieczna. 
W razie niemożności przybycią” przed- 
stawioiela dzielnicy 100 koła - ntezbęd- 
nem jest przysłać zastępcę. 


Walne żebranie Stowarzyszenia 
Legjonisiów, 


W dniu 8 grudnia o g. 10 rano w 


lokalu Stow. Handlowoów przy ul. Piotr- 
kowskiej 108 odbędz e się "nadzwyczaj- 
ne walne zebranie Stow. Legjonistów z 
lat 1914—1918. 

Zarząd prosi o liczne stawienie się 
gdyż będą omawiane nader ważne spra- 
wy, i punktualne | rzybycie. 
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Komedja niebiańska w 6 aktach F. QARLSENA. 


Początek przedstawień w wohoty,niedzielc-iówięia=0-ma2. t, w dni pows: 
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PRACA AAD Hefhrida 1923 5, 


"Teatr mizuka aztaki. 


Pe:gadok dzienny: . 

3) Sprawozdania “s 'dolychozaso- 
wej dziułalności:= 

2)- Sprawozdanie Komisji 
zyjnej. 

8) Wybór nowego Zarządu, 

W razie nieprzybycia (dostatecznaj 
ilości członków, zebranie odbędzie się 
w drugim terminie o godz. 11 i będzie 
EA dw bez względu na ilość o- 
ecny ch, 


Rewi- 


a] 


Morderczy Samiec. 


Zabójstwo na tle majątkowem. 


Sołtya wsi Kalina (pow. łódzki) za- 
meldował w Komendzie Policji na pos 
wiat łódzki, iż na krańcu powierzonej 
opiece jego wai-znaleziono zwłoki goe 
spodarza Józefa Kozła, zamordowanego 
przy pomocy ostrych narzędzi. Na 
miejsce zbrodni wysłano natychmiast 
kilku wywiadowców, którzy podczas po- 
szukiwań znaleźli tuż obok zabitego na 
ziemi różaniec, własność mieszkańca 
tejże wsi Leona Samca. Przeprowa” 
dzone dochodzenie ustaliło, iż dwa dni 
przed zabójstwem Kozioł bawił u Samca, 
gdzie odbywała się suta libacja. Fakt 
ten nasunął podejrzenie, iż Samiec ma 
coś wspólnego z popełnioną zbrodnią. 
Wywiadowcy udali się do mieszkania 
Samca, którego jednak w domu-nie 
zastano, za6 żona jego oświadczyła, iż 
mąż wyjechał do Łodzi „za sprawun- 
kami*. Stwierdziwszy zaś, że po wspom- 
nianej zabawie Samiec odprowadził 
Kozła do miasta, policja mając: już 
pewne poszlaki, mrządziła obławę na 
morderczego Sam6B i aresztowała go. 
Aresztowany z początku wypierał się 
jokiegozęjwiek bądź udziałi w zabój- 
stwie, lecz w końcu frzyznał się, iż 
Kozła zamordował po wyjściu ze swego 
mieszkania, 

Zamordowany był jego kuzynem 'i 
w drodze do Łodzi posprzeczali się, w 
trakcie czego Samiec wyjął nóż I połlo- 
żył trupem swego towarzysza. 

Po dokonaniu zbrodni S 
obawie przed sprawiedliwością ciek? i 
ukrywał £lę. Sledztwo* w toku. Przy- 
czyną zbr dni były podobno niesnaski 
rodzinns na tle majątkowem. (bip 


meia 
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Ukaranie bezczelnego 
oprySzka: 


Znany na bruku łódzkim „książę 
Wołkoński* skazamy z4 obrazę sądul 


Swego czasu (donosilikmy 0 rozpra- 
wie sądowej przeciwko niejakiemu Wła- 
dysławowi Martonówi, kuaranemu. więlo- 
rotnie*za różnegą Podzajn przestępstwa. 
Ostatnio karany fen był za to, iż pod 
fałszywem nazwiskiem kalecia Wołkoń- 
skiego, w mundurze 
neralnego, wyłudzał od różnych osób pie- 
niądze. 

Marton opuścił już celę więzienną, 
ale potó tylko, aby Znów zasiąść na ła- 
wie oskarżonych Skdu Okręgowego Za 
obrazę tegoż sądu. W podaniu bowiem 
swojem do warszawskiego Sądu apelacjj- 
nego+o-<amnicjszenie mu kaucji, użył on 


'takich źwcołów jak: To są kpiny ze stro- 


ny łódzkicgo S. O.*, Oraz „lo jest dawa- 
nie odczepnego*. 

Oskarżony tłomaczy sk:, iż był obu- 
rzony z powodu wyznaczeniw mu zbyt 
wysokiej kaucji, ale nie myslal uchybiać 
godności sądu. „Nsiążę* został skazany 
dodatkowo na 4 micsiące uresztu. (bip 


Kupujcie 8 proc. 
pożyczkę złotą! 
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Pa m . 
„Smierć na wesel ~ 
Nieprawdopodobne » jednak pra- 
wdziwel 
Wa wst. Stare Złotno gospodare 
Antoni Cierpiał urządził srebrne wesela 
na które przybyli gospodarze z sąsiad: 
niej wsi. Jeden z nich, Ignacy Włodare 


czyk, w Czasie uczty weselnej zmarí 
nagle. (bip 


Piekielna jazda! 


Pijani do nieprzytomności maszyni- 
sta i pomocnik prowadzą pociąg. — 
Omal nie katastrofa. — Szalona jazda. 


Dowiadujemy sią c niesłychanym 
skandalu, który mógł Spowodować tra- 
giczne i wprost w szutzach nieobliozal- 
ne następstwa. 

Przed kilku dniami w godzinach 
południowych na torze kolejowym Baby 
— Piotrków, z maksymalną szybkością 
pędził pociąg towarowy do Piotrkowa. 

Zwróciło to uwagę smarownikow i 
brekowych już k.ło Moszczenicy, któ- 
rych tembardziej zaniepokoiło, żo ma- 
Bzyuista przed sygnałem koło hut szkla- 
pych, jak to jest praktykowane, nie 
zwolnił biegu, a kiedy już pociąg wpadł 
na stacje osobową Piotrków nie ulegało 
dla nich wątpliwości, że 


zaszło coś amormalnego. 


Nadludzkim wysiłkom i przytom= 
ności umysłu brekowyob i przygodnych 
funkcjonacjuszy kolejowych udało się 
pociąg zatrzymać na „górce Częstocho- 
wskiej* za tunelem Rokszyckim. Żwro- 
tniczy przeczuwająo nieszczęście, w po- 
rę przesunął weksel, skierowując pociąg 
na wolną linje. Okazało się, żo zarów- 
no maszynista Hello ze Skierniowic, jak 
ijego pomocnik Ochmański 
t byli upici do „nieprzytonie 

nessi 
twardo spali, jəden przy lewarze a 
drugi obok paleniska. Przy intarwencji 
organów policyjnych siłą ściągnięto pi- 
janych z parowozu. Stawiali oni opór, 
wygrażająw się swoim. przełożonym i 
twięrdząc, że P r 
oni są ranami’ parowozu. 

Odprowadzuno ich pod sllną 6S- 
kortą do aresztu, a sprawę oddano sę- 
dziemu śledczemu, 

Dodać należy, że maszynista Iłelle 
już nie poraz pierwszy odbywał po pi- 
janemu słuśbę na parowozis i dziwną 
sią wydaje ta tolerancja władz kołejo> 
wych wobec niesumiennych pracaw uj- 
ków, którzy mogli spowodować śmierć 
lub kalactwo dziesiątek ogób i wywołać 
straszną katastrofę. 


Komanikat. 


Zarząd Kasy Chorych m. kodzł 
komunikuje, iż począwszy od dnia 
1 grudnia r. b. od godz. 7—9 włecz. 
ordynować będą w Lćcznicy Il-ej 
przy ul. Piotrkowskiej Aż 17, wy: 
łącznie dla pracowników unmysło- 
wych lekarze chorób wewnętrz- 
nych, ginekologicznych i dentysta. 

Z dniem 29-go listopada r. b. 
zwija się w Lecznicy I-ej przy ul. 
Karoła N 28 dział dentystyczny i 
i przenosi się go do Lecznicy V-ej 
przy ul. Milsza X 55. 

Ze względu na przeniesienie, 
gabinet dentystyczny w Lecznicy 
I-ejjuż w dniu 29-go listopada rb, 
nie będzie czynny. 

KASA CHORYCH 
m. Łodzi. 
Dr. Ed. Gebartowski, Komisarz. 
Galler, p. o. Dyrektor. 
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W rolach głównych Mistrz 
kranu, chluba Franejl 
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„Adolf Rosenthal“ 


właściciel Ii. Epstein 
DZIELNA 18. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
Wyreków bawełnianych 
Tow. Akc. „Krusche i Bnder*, 
Wyrobów trykotowyoch j 
Spółki Akc. „Hirszberg i Wilczyński“. 
Chustek wełnianyek 
Fabryki A. A. Piaskowskiego, 
CENY FABRYCZNE, 2%%—8 


DE WOJE SERA E Oa 


Edmund KADYNSKI 


ul. Nawrot Mr. 20, 
POLECA 


getry podług miary z własnych i powie- 
rzonych miaterjałów, krawaty, podpinki, 


ror wawGi gą | NK 


<w mj © 


szpilki fantazyjne do włosów, grzebienie 
' wyrabia i naprawia, 


lójwiększy Magazyn w toid. 
Chrześcijański Jormark Łódzki 


44, Piotrkowska 44, 
U nas najtaniej, bo na | piętrze. 


Polecamy obficie zaopatrzone w modne i sezo- 
nowe towary wszystkie nasze działy. 
Wełny, Kamgarny na garnitury, palta i suknie. 
Podszewki, Białe towary bieliźniane. 
Ręczniki, Barchany, Fianele, Chustki, Kapy, 
Kołdry, Trykotaże, Galanterję, Obuwie. 
Gotowe ubrania. Palta damskie, męskie i dziecinne 
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia, 


« PP. Ursędnikom I Urzędnicakom, jak rów- 
Uwaga: niot userszym sfsrom tassago społecseń” 


stwa sprze” na raty. 


dajemy 
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„PERAC A 


Przyjmoje obstalonki na 
reboty drakarskie np.: 


Rachunki, Blaskiety, — 
Cyrkularze, Kwitarjusze 
Afisze, Programy i t.p. 


Dia Gtowarsyszeń | or- 


cGanisacji robotaiszych 
anacsae ustąpatwo. :: :: 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. 


nacdzsi Na Ka K. Tikoezono w drukarni R f 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


"m" 
E 
rs 
- 
A q4 
As 
Ę 4 > 
4 dw 


- Aroydzielo francuskie wszechświatowej wytwórni Pathe-Consortium, odznaczone na tegorocznym | 
konkursie kinemutograficznym w Paryżu pierwszą nagrodą „Grand-Prix 


„AGONJA ORŁÓW” 


SEVERIN MARS 


aaa 


oraz przepiękna 
jego partnerka 


Znacznie taniej 


sprzedajemy dzić garderobę 


(L Agonie 


des Aigles) 
GABY MORLAY. 


Bajeczna reżyserja, stylowość strojów, wspaniałe zdjęcia miejsc historycznych, wybitna gra artystów, wszystko co w innych obra- 
zach stanowi najistotniejszą ich wartość, schodzi tu na drugi plan, wobec potężnej namiętności, dość silnej, by tchnąć życie”w wy- 
wołane z poza grobu postacie i obudzić prawdziwe gorące uczucie w sercach widzów. 
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hiż jesteśmy w stanie wyra- 


biać nową 
Palto damekie 
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z jedw. trykotu m- 25% | z tuianu g 8% 


Palstka i Gukiencozki dla dziewoząt 


w różnych tanich conach 


Szmechel i Rozner, Łódź 


Piotrkowska 100, Filja 160, 
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GAZET i CZASOPISM 


RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
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PRASY POLSKIEJ 
W AMERYCE 


i innych krajach świata, zawiera w 6 
częściach, wszystkie pisma z dokład- 
nemi adresami, nazwisko redaktora, wy- 
dawcy, kierunek pisma i. wiele innych 
szozególów i wydany nakładem 


BIURA OGŁOSZEŃ 


Teofil Pietraszek 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 1/5. 
Sprzedaż w księgarniach i n wydawcy. 
Gaee DES EZ EE szem 


Zakład Pil Pilników i Li =; 
JÓZEF MATIĄTKO 


mi Napiórkowskiego 61 (daw. St. -Zarze wska). 
przyjmuje pilniki i raszple do nacięcia. 


KUPUJE STARE PILNIKL — — J] 
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Praca“, Fr.ężazd v. 


OR a 


Dr. J. SZREIBER 


Choroby chirurgiczne. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 pp. 


Dr L PRYBULSKI 
POWRÓCIŁ. 
Snaojaliata 
Cterób okórmych, włosów, 


fakt Trak E 
a 


wych, leczenie śwlatierm 
(lampa kwarcowa) 
cd 0—2 1 5—8 od 4—% 
dla Pań 
ZAWADZKA 4% 1. 


Menle sprzedaje: 


sypialnie, stołowe, urządzonia 

kuchenne, czafy, łóżka, krzesła 

wiedeńskie oraz wszystko 00 

wohodsi w zakres moblarsko- 
s głolarski. 


Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEŹDZIEOKI 
Piotrkowska NN 108. 


KUPUJĘ: 


płacę 100 proc, drozej sa złoto 
srebro, brylanty, zęby Btuczas 
garderobę, kupy pluszowe oraz 
azale czarne. Proszę się praeko- 
mać, Zschednia Ne 32, poprzeszns 
oficyna, 1p. m. 15. L. Milich, 29 


Redaktor odbowiedzialny LA WBL URBANIAK 


Wspaniały 
dramat w 
7 aktach. 


ED 


Kalosze Haas: | | 


ciepła bielizna 
Francuski Magasyn | 
K. Petarslige, Piotrk. 93. 


Różne nowe t używane; sy- 
ATR białe, stołowy, sz% 
y btałe, dębowe oraz otos 


many. leżaki, biurko. — 
Sprzedaje po cenach przy 
stąpnych, 


Pietrkowska JE 261, m. 4, | 
Ii piętro, front. 


różno aprzedcję, firmů 
J. Pioekeota zolidcej robes 
ty. Prosimy o zwrócenie baos 
nej uwagi, że drugie plętró 
niema alo wapółcocge f 
plorwazem plętram. 


oficyna, drugie wejście 
drugie piątre, mior, 2% 


KRAWIEC DAMSKI | 


wykonywuje obstalunki de 
ostatniek modeli. Mając ta 

lokal, asyje pe bardzo niąkiej 
TY Palta od 12000 mk., ko 


stjumy od 16000 mk. Cegielnie 
Ra 47, front, Fajgeablat. 


81-80 


Ogłoszenia drobne. 
AAA Kupuje meble, 


dywsay, garderobę, maszyny de 
szycia, płacę najlepiej, Welnreleh, 
Benedykta 19. 2814—80 
Diadrawa Józef zagubił dowó 
osobisty, wydany z gm. Stu- 
pia, I kartę demobilizacji z Gru 
dziądsa. 3006— 


Do wynajęcia % 
rzywny wras ze stawem J ze” 
raz, Wiadomość Cegielniana a 
Melerow. 8021— 
zczyrn 
Mieszkanie: EW 
urzędaik państw. poszukuje 1 
pokoju z osobnem wejściem, u 
chrześeliańskiego gospodarza lub 
iateligeztnoj rodziny, za dobro- 
wolną igodą | wynagrodzeniem 
20—26 miaut od roga Piotr< ii 
kowskiej—Przejazd. Zgłoszenia | 
Kilińskiego 70 n dozorcy. 


przybtakat się duży pics, łeb 
E zółty, koło ussa Czarne ple- 
my, maści ezsrnej, pod spodem 
zółty t łapy zółte. Prawy właż- 
klciel moss odebrać za zwrotem 
coaztów, Fabryczna 18, m. 13. 
po" się pies mały, (asy 
szozarnik, g czarnymi uszami, 
prawy wiaścielel może odebrać 
za zwrotem kosztów. £020— 
cht(opiec na 
otrzebny posyiki Oda 
aka 64, A. Biezański. 
PD ąbalaktemu Antoniemu RD 
iù dsiono dowód osobisty kole” 
awy, i rózne lane dot umesty, 


a a E 


ogród 


